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O B W I E S Z C Z E N I E .
Stosownie do obwieszczenia J W .  Naczelnika banku  z dn. 31. z. m. 

podajem y niniejszein do wiadom ości publicznej,  i ż Koinuiandyla b a n k o 
wa w Poznaniu rozpocznie  dn. 1, Lutego roku  bieżącego sw e czynuości 
obejm ie interesa bankow e do tychczas  przez  tameczną główną kasse re 
gencyjną sp raw o w an e ,  i

1 )  będzie pożyczki na publiczne pap iery  pospolicie nie niżej

2 )  dysk o n to w a ć  wexle na Poznań i zakupu  wad na inne miasta b an 
ko w e ,

3 )  udzielać p rzekazy  (assygnacje)  na inne instvtuta ban k o w e  i r e a 
lizować ich przekazy,

4 )  trudnić  się na rzecz władz i publicznych  ins ty tu tów  kupowaniem 
i przedawaniem papierów  publicznych za opła tą  j  od  sta p r o 
wizji i zw ycza jow ą  kortażą 1 od tysiąca i

5 )  p rzy jm ow ać  od w ładz ,  insty tu tów  publicznych  i osób  p ryw at-
pieniądze na lokow anie  w banku  pruskim na procent,  

u i i ?  kom m andy ty  bankow ej pow ierzony  jest pospo łu  agentowi 
banku  N a u m a n n  i assysteutowi buchhalterji H e s s e ,  k tó rych  podpisy  
p rzy  cxpedycjach  kom m andyty  b ankow e j  są po trzebne  i ważne.

B er l in ,  dnia 20. S tycznia  1847.
K r ó l .  P r u s k a  D y r e k c j a  g ł ó w n e g o  b a n k u  

( p o d p . )  Witt. Jieic/tenbac/t. Meyen.

WI ADOMOŚCI Kl tAJOWE.
T o r u ń ,  d. 2 7 .  S tycznia. — S zw adro n  d ra g o n ó w ,  k tó ry  tu  ty lko  na 

czas załogę wzmocn. , ma teraz stale pozostać. R ząd pruski w porozumie.
niu z rządem rossyjskun znacznie otwiera przez to kommunikacyą do kró
lestwa polskiego, że budują wspólnie most przez Drwęcę pod Lubiczem. — 
Jeszcze w XV. wieku za Władysława J a g i e ł ł y  stał w tern miejscu młyn, 
który Krzyżacy ufortyfikowali a Polacy starali się o jego zniesienie, gdyż 
stanowił ważny punk t,  na którym się opierały najazdy przeciw Polsce. — 
W naszem mieście równie jak w innych utworzyło się s t o w a r z y s z e n i e  
c z e l a d z i ,  i jego statuta zostały przedłożone pod zatwierdzenie rządowe.

M a g d e b u r g ,  18. Stycznia. — Przy odbywaniu rewizyi w domu je 
dnego rzemieślnika potwierdził się nietylko domysł policyi, że istniało koło 
czytelne zajmujące się samemi zakazanemi książkami, ale nawet że rzeczony 
rzemieślnik utrzym ywał stosunki z tajemnemi związkami zagranicznemi.

Od R e n u ,  23- Stycznia. W iadom o, że rząd pruski z rządem pół
nocnych stanów amerykańskich zostaje w pewnem nieporozumieniu i na tern 
cierpi znacznie handel prowiucyi nadreńskiej. która różne ar tykuły wysełała 

° Stany Zjednoczone zamianowały swoim konsulem pana Grabę:
rzą pruski niechciał go atoli uznać dla tego , że pan Grabę nie jes t  pruskim 
obywatelem i że niechciał osieść na lewej stronie Renu. Powód właściwy 
atoli może być ten ,  że pan Grabę kiedy jeszcze mieszkał w Kasslu, okazy
wał sposób myślenia polityczny, który się bardziej podobać może w Stanach 
Zjednoczonych niż w Niemczech.

WI ADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
F r a n c y  a.

P * r/ ź ’ dn- 22 .  Stycznia. — Na wczorajszem posiedzeniu izby parów 
rozwodził sję hrabja Montalembert nad paragrafem dotyczącym sprawy kra- 
kows lej i starał się dowieść, że wcielenie Krakowa jasnem jest nadwerę
żeniem ra talu wiedeńskiego. Po tym wypadku uważa niepodległość mniej- 
szyc i pans v europejskich za zagrożoną i sądzi, że gdyby Francya w prze- 
sz ym ro u zapiotestowała z powodu okropnych scen w G alic ji ,  zapewne 
wcie cnie ra owa byłoby nie nastąpiło. Jakkolwiek uważa protestacya 
francuską za niedostateczną, jednakowoż się z nią zgadza, dla okazania 
swego umiarkowania i w interessie sprawy, za którą mówi. _  Pan Ville-

main oświadcza się przeciw postępowaniu trzech mocarstw północnych i po
chwala postępowanie rządu francuskiego, ponieważ dalej nie można było sig 
posunąć. Przeciw nadwerężeniu traktatów trzeba postawić ich uszanowa
nie. Z resztą obawiać się należy, że wcielenie to pociągnie za sobą inkor- 
poracyą królestwa polskiego do cesarstwa rossyjskiego, zapytuje przeto, 
czyli rząd dobrze się zastanowił nad wypadkami. — P an  Guizot dobywa 
na to akt urzędowy, który dziś otrzymał od rossyjskiego posła. Jest to 
depesza hrabiego Nesselrode do pana Kisselewa tej treści; odbieram od pana 
w tej chwili depeszę z dnia 19. Grudnia, w  której nam donosisz o interpel- 
lacyi pana Guizota względem wcielenia królestwa polskiego do cesarstwa. 
Pośpieszam dziś z odpowiedzią, upoważniając pana na wyraźny  roskaz ce
sarza , do zaprzeczenia tej pogłosce. Zapewne do tego powód dało, iż za
trudniają się u nas w  tej chwili zniesieniem linii celnej rozdzielającej Rossyą 
od Polski. Środek ten ,  o któren po kilka razy wnosili mieszkańcy króle
stwa, jest zupełnie obliczony na ich korzyść, ponieważ płody swe odtąd 
będą mogli wywozić do liossyi,  co było dotąd zakazane. N ota ta dato
waną jes t pod dniem 30 .  Grudnia. Potem przyjęto §. o Krakowie.

M ow a, którą miał Guizot na przedwczorajszem posiedzeniu izby parów 
jest następująca: moi panowie, nie przychodzę tu  bronić polityki, którćj 
się rząd trzym ał, ponieważ mało na nią tu  nas taw ano, a dostatecznie bro
nioną była przez moich przyjaciół, dalej przez mężów, których mieć za 
przyjaciół poczytałbym sobie za szczęście, cieszy mnie przynajmniej,  że ich. 
dzisiaj nie miałem za przeciwników. Nie przychodzę też ,  dla ocenienia 
czynów przeszłości,  mam raczej do mówienia o innych przedmiotach jak  
o przeszłości. Mam mówić o fakcie, k tóry nasze położenie charakteryzuje,
0 fakcie, który wszystkie umysły zajmuje, o wpływie małżeństw hiszpań
skich na nasze stosunki do rządu W . Brytanii. Rosprawy naszych izb, 
moje własne słowa powinny także w pływ  wywierać na tę sprawę. Mó
wić będę o czasie obecnym, o dzisiejszej polityce. W y p a d a  mi uczynić 
zadość i konieczności i względom delikatnego położenia. Proszę izby o wej
ście w  moje położenie, w moją otwartość i w moje tajniki,  o pobłażanie
1 wsparcie, bo jestem zmuszony zarazem być otwartym i skrytym. (Szmer). 
Izba wspierała rok cały rząd króla, od czasu jak oświadczono, że nie do
trzymuje godności i siły w stosunkach swoich do Anglii,  ponieważ nie 
uznawała tego zarzutu za uzasadniony i podzielała zdanie, że rządowi nie 
zbywa ani na sile, ani na godności. Dziś kiedy nie zaprzecza nikt nam 
godności . siły, zapewne izba też nas w esp rze ,, kiedy nas obwiniają, że 
działaliśmy wbrew rostropności i prawności. Żeśmy nie działali przeciw 
prawości i rostropności, dowiodę tego przez opowiedzenie krajowi, Anglii 
i Europie faktów. Od początku tego położenia, ma polityka rządu króla 
podw ójny charakter, jest stanowczą i jawną. M ojem  było usiłowaniem, 
o ile odeinnie zawisło, aby w tej polityce nie było wahania i ciemności. 
Zasadę znacie; tron hiszpański nie może wyjść z domu burbonów. W s z y 
stkie narodowe interessa nakazują przestrzegać tej zasady; nawet staroda
wna francuska równowaga znajdowała się w  tej grze. Wiele razy się w y
darzyła sposobność, te zasadę brałem za podstawę w  stosunkach do państw 
zagranicznych. W ysłaliśmy tego samego pełnomocnika, k tó ry  tę zasadę 
rozwijał w Madrycie, także do Londynu, Berlina i Wiednia. Pan Pageot 
wykładał to tym trzem dworom, a Kazimierz Perrier dworowi p e t e r s b u r 
skiemu. Wszędzieśmy wypowiedzieli tę zasadę naszej po/ityki. Ani na 
chwilę nie wąchaliśmy się. Tymczasem wiedzieliśmy dobrze , na jakie ta 
rzecz natrafi trudności, można nas było obwiniać o wyłączne przywłaszcza
nia , mogliśmy się łatwo narazić na słuszną draźliwość dumy hiszpańskiej. 
Przeciw Hiszpanii polityka nasza acz jasna i stanowcza, była przecie poje
dnawczą i umiarkowaną. Nigdyśmy nie zaniedbali ogłaszać uszanowania 
jej niezawisłości i zupełnemu prawu. Zawsze okazywaliśmy dla niej wzglę
dne umiarkowanie, nigdyśmy je j  szkodzić nie chcieli, owszem p rzy  pewnej 
sposobności broniłem rejenta (E spar te rę) , k tóry bynajmnićj nie uchodził za



naszego przy jaciela .  Staraliśmy się zawsze o pogodzenie s t ronn ic tw  
w  H is z p a n i i , doradzaliśmy, ażeby progresis tów  do rząd u  przypuszczono , 
w  tym  ty lko duchu  działaliśmy. Nasza polityka była w  obec E u ro p y  um iar
k o w a n ą  i zgodną. Czyli w  py tan iu  małźeńskiem obraziliśmy uczucia i p raw a  
wielkich m o cars tw ?  Czyli zgrzeszyliśmy p rzeciw  nim um ia rk ow an iem ?  Co 
sig tyczy  A n g l i i , m o cars tw o  to ju ż  na sam ym początku nam przeszkadzało. 
N ieustannie  p ragnę liśm y  działać wspólnie z Anglią w  tej sp raw ie  i dla tego 
p r z y  każdej sposobności podaw aliśm y je j  rgkg. N ik t bardziej nie je s t  p rze 
k on an y m  n ad  nas, ze walka o w p ły w y ,  k tóre  Anglia chce w  Hiszpanii w y 
w ie ra ć ,  j e s t  wielkiem nieszczęściem dla Hiszpanii.  Londyńsk i gabinet od 
r o k u  1 8 4 1  — 43- czyunie sig nie brał do w spólnego działania, owszem jego 
p o l i ty k a  była sk ry tą  i zwłaczającą. Nie zwalczano nas w  Hiszpanii,  ale 
też  nie działano z nami wspólnie. Kiedy upad ł E s p a r t e r o , wtenczas też 
zmieniło sig położenie. Zarazem g ło s z o n o , że m ogłoby nastąpić połączenie 
k ró low ej hiszpańskiej z królewiczem Aumale. W  tenczas okazała sig A n 
glia sk ło nn ą  do wspólnego działania. ( T u  czyta Guizot depcszg angielskiego 
rz ąd u ,  na co rząd  francuski odpow iada, że tego oddawna sobie ży c zy ł  i za
chęcał do wspólnego działania). W spom nie l iśm y  pierwsi p rzy  tej sposo
bności o małżeństwie, to dow odzi naszego umiarkow ania  i p raw ośc i!  P ó ź 
nie j  umawiałem sig o to w  E u  z lordem Aberdeen. Anglia miała radzić 
w  tym  d u ch u ,  aby  żaden k an d y d a t  okrom domu bu rb o n ó w  nie by ł  p r z y 
pu szczony  do ręki k ró low e j (G u iz o t  czyta ustęp  z depeszy do hrabiego 
F lah au l t :  lo rd  A berdeen przysta je  na stgpnych po tom ków  Filipa V  ; o w y 
łączaniu  nie  masz m o w y ;  ani D on C arlos ,  ani synow ie  króla  F ran cu zó w  
nie  są w yłączen i ,  ale m y niechcemy z nich żadnego. G dy by  szło o k a n d y 
d a tu rę  K o b u rg a ,  w ów czasby  tez królewicz Aumale w y s tą p i ł ,  ale pod  w a 
r u n k ie m ,  ażeby niepodległość Hiszpanii i kró low ej zachow aną  zos ta ła ,  aby  
A nglia  m iey a ty w y  nie brała i ograniczyła  sig na wspieraniu nas). Po tej 
pierw szej konferencyi padł w y b ó r  na hrabiego T rapan i .  W n io sek  ten p o 
dał lord Aberdeen. Nie było  p o w o d u , do sprzeciwiania sig temu z naszćj 
s t ro n y ,  zgadzał sig on z naszą zasadą, o trzym ał p rzyzw olen ie  kró low ej K r y 
s ty n y ,  k tó ra  miała p raw o  jako  k ró low a i matka dać sw oje  pozwolenie . -  
B y ła  to kombinacya, która tg miała za sobą korzyść, że w iazała  t r zy  p an u 
ją c e  gałęzie domu bu rb o n ó w  w Europ ie ,  a co było w ielką k orzyśc ią  dla na 
szej dynasty i .  W sp ie ra l i śm y  j ą  w granicach oznaczonych ,  w ym aw ia jąc  
so b ie ,  ażeby w  formie k ons ty tucy jne j  p rzysz ła  do s k u tk u ,  pod w arunkiem  
je d n a k ,  jeżeli na to p rzys tan ie  Hiszpania. W  ro k u  1 8 4 5 .  i 1 8 4 6 .  p raco
w a liśm y  nad te in ,  ale szło trudno .  Pełno pow sta ło  przesądów , trudności, 
sp r a w ę  tg przeto  odłożono. Lato nareszcie  nadeszło w  rok u  1 8 4 6 .  T y m 
czasem mieliśmy sposobność pokazania naszej prawości.  Królewicz Aumale 
p o łą c z y ł  sig z neapoli tańską  k ró lew ną .  Z  Hiszpanii doszedł nas projekt,  
aby  rów nocześn ie  hrabia T rap an i  z k ró lo w a ,  a królewicz M ontpensier  z in 
fantką się ożenił . C harakte r,  k tó ry  chciano nadać temu połączeniu sig 
n iepokoił  londyńsk i gabinet. B yło  to w k ró tc e  po drugiej w izycie  k ró  
lo w e j  angielskiej u króla  f r a n c u z ó w .  L ord  Aberdeen ro zum ia ł ,  że to 
po łączenie  będzie zupełnie  stósow nćm  dla króla i F r a n c y i ,  tak z po w od ów  
poli tycznych  jakoteź rodzinnych. U ważano je d n a k ,  źe dopóki k ró low a nie 
pójdzie  za mąż i dopóki nas tęps tw o  nie zostanie u p o rz ą d k o w a n e m , dopótąd  
połączenie  sig infantki ró w n ie  ważnem bgdzie jak  kró low ej.  L o rd  A b e r 
deen nie opiera ł  się m ałżeństw u Montpensiera. P a n u ją c y  po tem rozjechali 
s ig ,  i r a p a n i  zawsze jeszcze b y ł  na scenie ,  ale i inni kandydaci poczęli w y 
stępow ać. linie K o burga  w spom inano  dosyć częs to ,  ale zapew nienie  lorda 
A berdeena  uspokoiło  mnie. Rów nocześn ie  rząd  hiszpański zap ro jek tow ał 
m ałżeństwo Trapan iego  pod w a ru n k ie m ,  aby  razem się odbyło  z małżeń 
s tw em  M ontpensiera .  Król nie chciał na to p rz y s ta ć ,  chyba że m ałżeństwo 
infantki utraci znaczenie polityczne. (M ówca przy tacza  tu  ins tru kcy g  do 
B ressona  w y d a n ą ,  aby  zwalczał zabiegi Koburga.)  W  Maju r. p. doniósł 
nam  Bresson o intrygach na d w orze  madryckim na korzyść  K o b u rg a ,  od 
pow iedzie liśmy mu , aby dal p i ine baczenie. W  tej chwili by ło  potrzeba  
w spó lnego  działania Anglii i F ran cy i  i p rzy sz ło by  do te g o ,  g d y b y  się lord 
Aberdeen p rz y  sterze utrzymał.  Zaufanie to nie pochodziło w yłączn ie  ze 
zgody, k tóra  p o m ięd zy  mhą a lordem Aberdeenem is tn ia ła ,  pon iew aż p r z y 
jaźń  w praw d z ie  p o p ie ra ,  ale nigdy nie rozs trzyga  sp raw  państwa. S ły 
szeliście wiele o zazdrośc i ,  walce o w p ły w y  pom iędzy F rancy ą  a Anglią.
Nie wiele p rzyw ięzu jc  do tego znaczenia ,  p o n ie w a ż 'm o je  zaufanie opieram 
n a  zyczeniu obu n a ro d ó w  p o k o j u , na posłannictwie cy wilizacyi obu ludów.
T o  przekonanie  podzielam, takie też było przekonanie lorda Aberdeena, 
i dla tego spodziewałem sig , że to w ażne pytanie  spokojnie  sig załatwi. 
Izba pozw oli  mi uczynić uw agę ,  iż p rzec iw  drugiemu ministrowi sp raw  za
gran icznych  nie uniosę się namiętnością. Pospieszam oddalić wszelkie p o 
dejrzenie w zględem  niego o n ieprawość i w iaro łom stw o. Uważam za nie
s to so w n y  taki ż y w io ł  w  naszym sporze. U ważam dalej za podłość i tch ó rzo 
stwo ow e oczerniania o nieprawość i w iaro łom stw o. Jednem słowem 
znajdu jem y się teraz naprzec iw  m in is trow i, k tó ry  podziela inne zdania jak 
jeg o  poprzednik. Nie w racam  do roku 1 8  4 0., ty lko  u w a ż a m ,  że lorda 
A berdeena  postępowanie by ło  przedm iotem opozycyi ze s t ro n y  teraźniejszego 
ministra. Zarzucano mu p rzychy lność  ku F r a n c y i , miotano na niego po
dobne pociski ja k  na nas. Rzeczą je s t  w id o czn ą ,  że nie wiedzieliśmy zrazu, 
jak ie  je s t  zdanie now ego ministra. Czekaliśmy. Minister na now o obierany

w Tiverton na członka p ar lam en tu ,  miał m o w ę  przed  swemi wyborcami, 
mógł nas objaśnić p rz y  tej sposobności względem swej polityki. Ale nic 
nie powiedział. M ilczał w  par lam encie , milczała w sw y ch  dyp lom atycznych  
depeszach. W id o c z n ą  je s t  rzeczą ,  źe miano ochotę  do u trzym ania  pew nej 
tajemnicy, do działania o d rę b n eg o , z tego p o w od u  i m y zaczęliśmy czekać. 
Tymczasem p ie rw szy  k ro k  ja  uczyniłem i zapro jek tow ałem  w spólne  działanie 
w Madrycie na korzyść  s y n ó w  Don Francisco. W  trzy  dni potem o trzy 
małem depeszę przed łożoną  teraz izbie, w  której okazuje  sig wielka zmiana 
w stosunkach  do Anglii. N aprzód posłano depeszę do M a d r y tu ,  bez udzie
lenia nam jej t r e śc i , — to je s t  p ierw szy  us te rk  co do formy. Co do treści 
zaś ,  pos taw iono  księcia K o b u rg  na czele k a n d yd a tó w  i obliczono s tarannie  
wypadek. l e r a z  py tam  izby, czyliz się p o w to rzy ło  po łożen ie ,  w  k tó rem  
zostawaliśmy do dawniejszego m in is tra?  Od pro jek tu  mojego z 2 0 .  L ipca  
względem sy n ó w  Don f  rancisco dc Paula  up łynę ło  pięć tygodni bez odp o 
wiedzi , dla tego dałem nieograniczone pełnom ocnictwo naszemu posłow i 
w Madrycie do działania, aby śm y  nie ponieśli klęski dyplom atycznej.  H rab ia  
Bresson z oględnością p rzys tąp i ł  do dzieła, bez zapomnienia o naszej um o
wie w  E u ,  bez ubliżenia rząd o w i  h iszpańskiemu. Działaliśmy jednem  sło
wem w  interesie n a sz y m ,  bez ubliżenia nikom u. S p ra w a  ta była  czysta, 
słyszeliście diskussie kortezów , w szystk ie  us i łow ania  do zawichrzeń upadły . 
M ałżeństwa p rzysz ły  do sku tku  z zup e łn ą  wolnością. M ocarstw a kontinen- 
talne pozosta ły  po za obrębem tego py tania .  Anglia jedna  je s t  n iezadow o
loną, ale pozostańm y stałymi, w s trz y m a jm y  się od wszelkiej koncessyi,  a je
stem pew ny ,  że niezadowolenie Anglii zniknie. Zniknie przed ważnością  
innych in teressow, k tóre  tak w Londyn ie  ja k  w  P a ryżu  zarów no  po jm ują , 
t r z y m a jm y  się ty lko  s i ln ie ,  a s tosunki nasze do Anglii nie zostaną  n ad
werężone.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn, 2 0 .  Stycznia. — R o sp ra w y  rospoczęły  się zaraz w czora  

nad adreessami w  obu izbach. YV izbie w yższej w niósł  lord H a t h e r t o n  
adress ,  k tó ry  jak  w iadomo je s t  w  Anglii niezmiennem pow tórzen iem  m o w y  
od tronu . L ord  kró tko  do tk ną ł  pojedyncze paragrafy, dłużej zastanawiał 
sig nad miejscami przem awiającem i o Ir łandyi i skreślił ok rop ny  obraz pa- 
nującćj tam nędzy i dow iód ł  p o trzeby  chw ycenia  się nadzw ycza jnych  ś ro d 
ków do uśmierzenia panującego tam głodu. Do ś ro d k ó w  policzył tym cza
sowe uchylenie ceł od zboża, zniesienie p ra w  naw igacyjnych  i p rzypuszcze
nie cukru  do b ro w a ró w  i gorzelń. W  końcu silnie się ośw iadczył p rzeciw  
wcieleniu rzcczypospoli te j k rakow skie j do monarchii austryackiej. L o rd  
C arew po p a r ł  wnioski poprzedzającego mów cy. L ord  S tan ley  rozw odził  
się obszerniej o mowie od tro nu ,  lecz nie stawia ł o p o z y c j i  ministrom. Jego 
zdaniem , dobrze uczynili m in is trow ie ,  źe się w strzym ali od w prow adzen ia  
do m o w y  od tronu  miejsc, k tó reb y  dały  pow ód  do niepotrzebnej diskussyi 
i u tru d n i ły  położenie m in is te r s tw u , k tó re  sig wcale do s te ru  nie wcisnęło 
lecz mimowolnie zmuszone zostało do przyjęcia sw ych  tek, dla tego poWinno’ 
byc popierane. Obawia się je dn ak  co do p rzy cho dó w  pań s tw , i zapew ne 
kanclerz skarbu  podniesie procen t od biletów skarbow ych . Żału je  bardzo, 
źe sig stosunki przyjacielskie zmieniły  pom iędzy F ra n c y ą  a Anglią. Nie 
podziela zdau ani Guizota, ani Palraerstona względem trak ta tu  utrechtskiego. 
Zawsze uw aża  je dn ak  te m a łżeńs tw a ,  za ubliżenie Anglii. N igdybv  nie 
p rzysz ło  do wcielenia K ra k o w a ,  gd y b y  dobre porozum ienie  istniało pomię
d zy  obu narodami. P rzec iw  środkom rządu ,  w  celu przyniesienia ulgi I r-  
landyi nie ma też nic do nadmienienia. — L ord  Brougham żałuje bardzo źe 
p rzysz ło  do nieporozumień pomiędzy Anglią a F ra n c y ą ,  ale spodziew a’się, 
źe to sig da n a p ra w ić ,  ty lko  nie należy drażnić um ys łó w . U waża m ow ę 
lorda lla ther to i ia  za n iewczesną z pow o du  w yrażeń  względem A ustry i ,  ponie
waż ta po L rancyi na tu ra lnym  i w ażnym  je s t  sprzymierzeńcem angielskim.

VV izbie niższej w niósł  adress pan Karól H o w ard  i został w sp a r ty  p rzez  
pana Ricardo. Adress ten ró w n ie  jes t pow tórzen iem  m o w y  od tronu .  P an  
H um e oświadczył, źe w poniedziałek n as tępny  zw róci uw agę  izby na wcie
lenie K rakow a  do A u s t r y i , w  celu przedłożenia w n io s k u , ażeby zawiesić 
w y p ła tę  i  0 0 , 0 0 0  fun tów  sz tc r l . , k tóre  odbierał cesarz aus tryack i rocznie 
od Anglii po cząw szy  od trak ta tu  wiedeńskiego. Dalćj pozostawia izbie ro z 
sądzenie pan  G r a t t a n , czyli R oebuck wlał olej czyli ocet na ra n y  Trlandyi. 
Osborne odpiera za rzu ty  Roebucka przeciw  właścicielom dó b r  ir łandskiin 
i o św iad cza , źe m ow a od tronu  je s t  zimna jak  lód. Lepiejby było , aby  
uprzedzano zbrodnie  w Irłandyi dow ozem  zbo ża ,  jak  wojskiem i policyą 
L o rd  J o h n  Russel o św iadczy ł ,  źe nędza w  I r łan dy i ,  je s t  nieszczęściem na- 
r o d o w ć m , k tóre  koić należy narodow em i środkami. Za środki te je s t  r z ąd  
odpow iedzia lny. C o  do m ałżeństw a  Montpensiera, nigdy rząd angielski 
m e popiera ł księcia K o b u rg ,  co się z korrespondencyi rządu  angielskiego 
okazuje . Ze w zględu na sp raw ę  k rak ow sk ą  tak mała różnica zachodzi 
w  zdaniach izb E u ro p y ,  żc tylko w spom ni, iż plama, k tóra  tkw i na p ie rw 
szym podziale Polski, znajduje  sig i na zniesieniu ostatniej resztki tego p a ń 
stwa. S i r  R ober t  Peel oświadcza sw ój smutek z po w o du  wcielenia K ra 
kow a , a co do małżeństw  hiszpańskich, nigdy nie pop ie ra ł  księcia K oburga. 
L ord  Palm erston w ręcz ośw iad czy ł ,  źe wcielenie K rakow a sprzeciwia sig 
wiedeńskiemu trak ta tow i i nic może tego w y p a d k u  p o ró w n y w ać  z rozdzia
łem Belgii i Hollandii.  A  d r e s s y  przy ję te  zosta ły  jednogłośnie  nareszcie 
w  o b u  i z b a c h .
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xykaiiskiego, pana Alamdo z da ty  2 8 .  L is topada r. z., k tó ry m  zatw ierdza  
ich na daw nej agencyi r z ąd u  tej rzeczypospoli te j,  pod temiż samemi co kie
dyś' w arunkami. W  liście tym  donosi m inis ter ,  ze kw estya  zmiany papie
r ó w  raexykanskich  zostanie przeds taw ioną  kongresowi m exykaiisk iem u; mówi 
także o trudności płacenia d y w id en d ,  gd yż  dochody k ra ju  zupełnie są  znisz- 
czonemi przez zamknięcie po r tó w  b lokadą; cło bowiem nię nie przynosi.  
Jed nak że  minister skarbu daje ja k  najmocniejsze zapewnienia  pod  względem 
praw ości kongresu.

R ap o r ta  z p rzy lądka D obre j nadziei dochodzą do 7 .  L is topada  i donoszą, 
że w iększa część naczelników kafryjskich  zdała się na łaskę lub niełaskę. 
G uberna to r  teraz przedsięwziął wszelkie ś r o d k i , dla osadzenia ludności r z ą 
dow i angielskiemu oddanej pom iędzy Kelikama i rzeką R y b n ą ,  by  tam z y 
skać wr ten sposób ludność spokojną  i p rzy jazn ą  Anglikom. Zarazem jedn ak  
skoncen trow ał silny oddział wojska przy  Bluck-Drift;  chce bowiem być g o 
to w y m  na wszelki w y p a d e k ,  gdyż  w  1 8 3 6 -  ro k u  K afrow ie  najw iększych  
ro zb o jów  dopuszczali się zaraz po zawarciu  pokoju.

L o rd  John  Russel pow iedzia ł  k ie d y ś ,  że I r landya  je s t  to sz tuka  w rz ą 
cego roztopionego m e ta lu ,  k tó rem u o tw orzy ć  należy kanały , dopóki nie 
stanie się kołem m aszyny  lub lemieszem pługa. D ługo przecież p rz y p u s z 
czanie to marzeniem będzie ; jeszcze lat wiele up łyn ie  nim namiętności n u r 
tu jące  ten kraj w stąp ią  na po rządne  drogi i zamienią sw ą  siłę niszczącą 
w  siłę życiodajną. N aw et  w stanie n o rm alnym , a raczej w stanie zw ycza j
nym  rzeczy, Ir landya jes t  zawsze wielką t rudnością  dla Anglii i przedm io
tem największego zajęcia dla jej mężów s ta n u ,  o ileż więcej trudności spo 
ty kam y ,  gdy  do s tanu  daw nego klęski n a tu ry  jeszcze się przy łączą . Ir landya  
stanie się w7 tegorocznym  parlamencie g łó w n y m  przedmiotem ro zp raw .  W ia 
do m o ,  że na końcu zeszłorocznych posiedzeń, parlament ministrom dał pe ł
nomocnictw o do użycia funduszów  na prace nadzwyczajne. Ale jakko lw iek  
ju ż  w  ten czas nędza by ła  w ie lk ą ,  dziś przeszła ona w szystkie  obliczenia. 
Ś rod k i  zatw ierdzone przez iz b y ,  ju ż  też przez  gab ine t ,  pokazały  się nie- 
dostatecznemi tak z p o w o du  w zro s tu  nędzy , ja k  też z p o w od u  właściwej 
n a tu ry  Ir landczyków . T ak  więc g d y  organizacya pom ocy publicznej i u rzę 
dow ej w pew nych  punktach  wspierała  nęd zę ,  z drugiej s t ro n y  w7ysuszała  
źród ła  p racy  i w s trz y m y w a ła  rozw inięcie  p rzem y słu  p ryw atnego .  Co rok  
np. widziano I r landczyków  em igrujących w massie do A ng lii ,  zalewających 
targi L iverpool i M anches te r ,  zapełn iających okręgi handlow e a w miesią
cach żn iw a p rzenoszących  się w  okolice zbożowe. Otoź tego ro ku  nagle 
ta emigracya ustała . Jak  ty lko Ir landczycy  dowiedzieli s ię ,  że rząd  bierze 
na  siebie u trzym anie  ubogich , pozostali u  siebie i oczekiwali na ob iecyw any  
posiłek. Dla tego ciężary skarbu  s ta ły  się daleko cięższemi ja k  s ą d z o n o ; 
zamiast części musiano u t rz y m y w a ć  cały lud irlandski. I r landczyk z tą  
nadzw ycza jną  lekkomyślnością  w łaśc iw ą  jego ch a rak te ro w i,  jak  ty lko u jrza ł  
rękę  rz ądu  ku  sobie w y c iąg n ię tą ,  uczepił się jej ja k  dziecko i zdał się zu 
pełnie na jej opiekę. W sze lka  praca d o b ro w o ln a ,  wszelkie usiłow ania  
usta ły . w systemacie n a jp rzód  u o r g a n iz o w a n y m  r z ą d  d a w a ł  fundusze 
ok ręgo m , które ich zażądały przez organ swoich rad j e n e r a ln y c b , te fo r-  
szuse miały być pow rócone skarbow i w terminie s ta łym z procentami um iar
kow anem u Pieniądz w ten sposób pożyczony  miał być  u ży ty m  na robo ty  
publiczne ,  np. jak  na budow anie  dróg. Ale postrzeżono w k ró tce ,  że b u 
dow ano  m nós tw o d ró g ,  k tóre  nigdzie nie p row adziły ,  że w ażniejszą daleko 
je s t  up ra w a  g ru n tó w  ugorem stojących. Właściciele  ir landscy po większej 
części długami o bc iążen i, podnieśli rek lam acye: »Niech rząd zamiast bud o 
wać drogi w  pustyn i da nam pieniędzy do w ykarczow an ia  i upraw ien ia  na
szych g ru n tó w ,  dla w ykupien ia  ich z rąk  lichwiarzy. W  ten sposób p o 
może nam do zajęcia ludności i w szyscy na tern zyskaray.o Ś rodk i za tw ie r
dzone przez parlament nie pozw ala ły  na to użycie funduszów  i rząd  przez 
jakiś  czas nie wiedział co począć nareszcie ,  pos tanow ił w łasną  w olą  prze
stąpić  postauowienia  parlamentu  i us tąp ił  żądaniom właścicieli. Poniew aż 
jednak  funduszami temi rozporządza ły  rad y  jenera lne  a te złożonemi b y ły  
z właścicieli, przeto  sys tem at pożyczek został zbytecznie rozw in ię tym  i skarb 
m usia ł  odpow iadać na niezliczone żądania. W  ostatnim razie skarb  poniesie 
ten w y d a tek ,  a lbowiem m yślą  pożyczających je s t  nieoddanie i n aw e t  wcale 
z tym  się nie k ry j ą ,  że skarb  nigdy z w ro tu  sw y c h  forszusów  nie ujrzy.
Z resztą  w  Ir landyi w sz y s tk o ,  co ty lko z Anglii p rzy cho dz i ,  za zw ro t  
uw aża ją .  Nie można zaprzeczać niesłychanej nędzy  ludu ir landsk iego; jes t  
to p r a w d a , której dow odzić  nie p o t r z e b a , ale w  his tory  i tej nędzy  spo ty 
kam y fak ta ,  k tóre  ty lko  tam widziemy.

H i s z p a n i a .

Listy  od g ran icy  Katalonii sięgające do dnia 1 5 .  Stycznia  u t rzy m u ją  
w yraźn ie ,  że pomimo całćj pilności jeeeralnego kapitana Bretona  okoliczno
ści coraz up rzyk rzeń szą  p rzy b ie ra ją  postać. Bandy kariistowskie ciągle się 
m n o ż ą ,  pow iększają  i ro sn ą  w  silę tak ,  iż w kró tce  trzeba się spodziewać 
znacznych bojów7. Karliści ośmieleni mnożeniem się sw y ch  s tronników , 
s to ją  czasem za długo w  jednem m iejscu , b y w a ją  zdybani od przemożniej- 
szej liczby w ojska królewskiego i kiedy chcą się w y n os ić ,  to ju ż  jes t  po 
czasie. Zdarza się jednakże  rz ad k o ,  a w  ogóle w ojska biegają i biegają za 
n im i ,  męczą się do u pad łeg o ,  a to najczęściej bez celu. Całe wojsko za
ję te  łow ami na bandy, ale to zw ierz  co się nic łatw7o daje z oczyć. Snadno

sobie w y s ta w ić  ile ży w io łu  leży w  Katalonii na  robienia  podobnego  p ow  
stan ia ,  k iedy  zn an y  naczelnik band ka rl is to w sk ich , o s ław iony  n aw e t  sw em i 
okrucieństwami T r is ta n y  od ukończenia ostatniej w o jn y  d o m o w e j ,  ani na  
chwilę nie opuścił K ata lon i i ,  a przecież władza policy jna  nie by ła  go w s t a 
nie ująć. O czyw iśc ie ,  gdzie się ty lko  udał miał tak ich ,  k tó r z y  m u u dz ie 
lali pomoc i opiekę. P o  siedmiu tedy latach p rzechow yw ania  s i ę ,  w y szed ł  
od razu ja k b y  z. pod ziemi. W y s tą p i ł  on o tw arcie  w pośród g ó r  i jen e ra ln y  
kapitan przeciw niem u samemu o dkom enderow ał  kompanią  piechoty. W  P ers  
tas przy  odchodzeniu ostatnich wiadomości rozb ieg iw ały  się rozmaite pogło* 
ski. M ów iono  p o w sz e c h n ie , że Cabrera pokazał się w  Katalonii i s toi obe
cnie w okolicy Cervera. W iadom ość  ta po trzebu je  jednakże  mocnego po 
twierdzenia. B y łob y  to za wiele o d w a g i , bo Cervera leży  na głównej d ro 
dze z Barcelony  do Katalonii u stóp g ó r y  w ysun ię te j  nap rzód  z pasma Sierra 
de la Llena i mogłaby s łużyć  bardziej za pods taw ę  operacy jną  jenera łow i 
prow adzącemu znaczny k o rp u s ,  a k tó ry b y  chciał t rzym ać  w  sw ej mocy ra 
zem K atalonią  i A rragon ią .  Może b y ć ,  że jego stronnicy  ro zp oczy na ją  te 
wieści, aby niemi dodaw ać mu mocy. Z  tego w szystk iego po kazu je  się, 
że na w iosnę  Breton nie mało będzie miał do czynienia.

A u s t r y  a.
W i e d e ń ,  dn. 21 -  S tycznia .  — Ju ż  stanął układ  o pożyczkę dla r ząd u  

austryackiego z domami Rotschilda, tudzież S ina  i spółki.  Ma n iep rzew yż-
szać 4 0 , 0 0 0 , 0 0 0  zł. reń sk ich ,  a p rzynos ić  5  p rocen tu .  Z  Galicyi p rzy 
chodzą wiadomości tylko o okropnej nędzy. Szlachta sama w szystko  p o 
traciła, chłop musi się ty lko na rząd  oglądać.

łn t im atum  namicstnicze w yd an e  do węgierskiego trenczyńskiego komi
ta tu ,  k tó ry  gran iczy  z G alicyą ,  zam ów iło  k w a te ry  dla ja z d y  i p iechoty, 
które m ają  przechodzić  do Galicyi. łn t im atum  to w y sz ło  jeszcze w  G ru 
dni u ,  a o w ojskach  dotychczas niesłychać. — M oże teraz chodzi o zabór na 
łu r c y i ,  a w  skutek  tego o n o w y  podział k ra ju .  K to  wie czy nie masz za
miaru aby  na pó łnocy  E u r o p y  rok  1 7 9 5 -  co do granic  b y ł  u w a ż a n y  za n o r 
malny. >

K orresp on den t  k rakow sk i p isu jący  do Gazety powszechnej lipskiej p o 
mimo w ypieran ie  G azety  krakow skie j jeszcze raz  ponaw ia  sw oje  tw ierdze
nie ,  że k o rpu s  R iid igera stoi nad g ran icą  Galicyi. D ziw i on się mocno, 
aby Gazeta k rak o w sk a ,  k tó ra  wie dobrze o sp raw ach  od leg łych ,  miała nie- 
wiedzieć, co się dzieje w pobliżu i posądza j ą  oczywiście, o jak ieś  udawanie. 
M ów ią  o podziale Galicyi na w schodnią  i zachodnią jak  by ło  przed r. 1 8 0 9 .  
coby mogło być  p o d s taw ą  do d o m y s łu ,  że granice Galicyi zwiększonem i 
być mają.

W ł o c h y .
R z y m ,  dn. 1 1 .  S tycznia. — Uroczystość ję z y k o w a  stała się ju ż  ja ko ś  

obyczajem , k tóre j  nie lubi opuścić żaden cudzoziemiec, baw iący  w  R zym ie  
przez z im ę, a liczba takich je s t  nie mała. Z tąd  też w czoraj po obiedzie 
zjeżdżały się piękne po jazdy  i biegło zew sząd m nós tw o  cudzoziemców, do 
kościoła in s ty tu tu .  S łuchaczy  w puszczonych  za biletami b y ła  moc n ie
zmierna. M ó w io n o ,  że się papież p o k a ż e , ale tymczasem pozosta ł w  sw y m  
p a ł a c u ,  a w y s t ą p i ło  na  scenę ty lk o  1 4  kard yn a łó w . Niedługo po tein s y 
now ie  w schodu poczęli wznosić g ło sy  pochw alne  na cześć Chry7stusa :  H e- 
b ra jczy ko w ie ,  S am a ry ta n ie ,  E t io p i ,  C halde jczykow ie ,  S y ry jcz y k o w ie ,  K o p
c i ,  A rm euczy ko w ie ,  Chińczycy, A ra b o w ie ,  T u r c y ,  G eorgianie ,  Persow ie ,  
In d o w ie ,  Angolanie z A fry k i ,  T am ulijczycy  z M a d u r y ,  Senegole ,  B ir- 
m an i ,  A b y sz y ń c z y k o w ie , w szy scy  w  ję z y k u  na ro d o w y m  deklamowali to 
w uniesieniu dy ty ram bow em . Potem s łyszano g ło sy  uwielbienia Z b a w i 
ciela w  dyalekcie m altańsk im , w  piśmiennym ję z y k u  ra b iń sk im ,  w  now o -  
g re c k im , łac ińsk im , w ło sk im ,  h iszpańsk im , p o r tug a lsk im ,  węgierskim, 
w Korasaockim (z w ysp  lukajskich w Ameryce), niemieckim, w  dyalektach 
szwajcarskich w re ty jsk im ,  ho lendersk im , ir landsk im , szkockim , celtyckim, 
i l ly ry jsk im ,  polskim, albańskim, bułgarskim, li tewskim, szwedzkim, lapoń- 
s k i m,  w o łosk im , f raucuzkim , angielskim, kurdsk im  i c i les isk o -am ery kań 
skim. T ak a  uroczystość  w ydaje  się ja k  ó w  cud św iąteczny , kiedy było  
zesłanie ducha na apostołów .

T o cz ą  się uk łady  względem sp raw  kościelnych z H iszpan ią :  w ielu  bi
sk up ów  zostało uznanym i przez stolicę apostolską. Prałat B runnell i ,  sekre
tarz p ropagandy  ma jechać do M adry tu  jako legat nadzw ycza jny .  Na n un -  
cyusża do L izbony  jeszcze nie w yznaczono  prałata. K a rd y n a ł  Lambruskini 
miewa narady  z n adzw ycza jnym  pełnomocnikiem rossy jsk im  p. B łudow , ale 
niewiadomo na czem pomiędzy nimi stanęło. R u ta ro m au a  ma także podpaść 
zm ian ie :  sędziowie będą pobierali stale p e n sy e ,  a koszta sądow e zostaną 
zniesione.

R z y m ,  dn. 1 4 .  Stycznia. — W  akademii d u c h o w n e j ,  to jes t w  semi- 
na ry u m  dla p ra ła tów , zaprow adzono  ten p rz e p is ,  iż k to k o lw iek  będzie w s tę 
p o w a ł  do tćj akademii, ob ow iązany  je s t  ośw iadczyć ,  czyli się chce p o św ię 
cić na czystą  usługę  kościelną, czy ad m in is tracy i , czyli też d y p lo m a c y i , po- 
ezem musi się poddać s tosow nem u examinowi. T y ra  sposobem zapobieży 
się dylle tan tyzm ow i w w yk sz ta łcen iu ,  co tein bardziej p o trz e b n e ,  p rzy ję to  
teraz za zasadę, iż pos tępow anie  w  urzędach nie ma zależeć od dawniejszej 
s łużby ,  ale jedyn ie  od uzdatnienia. — W c zo ra j  zd arzy ło  się czego R z y m  
od 4 0 0  lat nie og lądał :  w kościele św. A ndrze ja  della Valle zamiast ojca 
V e n tu ry ,  s t a n ą ł  n a  a m b o n i e  Pius I X . ,  miał k ró tk ie ,  ale w y b o rn e  ka-
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zanie i podziękował ludowi za złożone sobie powinszowanie nowego roku. 
Kościół w  momencie napełnił się ludem i wszyscy z niego wyszli z niesły- 
chanem uniesieniem.

M e x y  k.
L o n d y n ,  dn. 14 .  Stycznia. — Parostatkiem »Marmion« doszły tu 

wiadomos'ci z M e x y k u  do 2 9 .  Listopada. W e d łu g  nich, duchowieństwo 
nic chciało zaręczyć za 2 miliony dolarów pożyczki, którą rząd chce zacią
gnąć pod pozorem, iż rząd ten nie jest stanowczy ale tymczasowy. San
tana miał pogrozić, żc siły do tego użyje, i że sam do Mexyku przybędzie. 
W e d łu g  tych samych wiadomości, wojsko jenerała Taylor  cierpi wiele z po
w odu  dezercyi.

Amerykanie mysią o uderzeniu na Vera-Cruz. W  przyszłym kongresie 
zapewne wybrany zostanie prezydentem Herrera lub Paredes, obaj dziś 
wygnańcy.

Parostatkiem »Cambria« otrzymaliśmy wiadomości z Mexyku z placu 
wojny. W  dniu 5- Listopada uwiadomił jenerał Taylor  dyktatora Santanę, 
ze zawieszenie broni pomiędzy obydwoma stronami zawarte z dniem 13. 
Listopada się kończy i dzis jenerałowi Taylor  wolno przekroczyć nazna
czoną linię demarkacyjną. Zarazem prosi jenerał Taylor  o wypuszczenie 
kilku amerykańskich jeńców w obozie raexykauskim zatrzymanych, Amery
kanie zaś za to mexykanskich jeńców z swej s trony wypuszczą. Santana 
pozwolił na to ostatnie żądanie i odpowiedział na wypowiedzenie zawiesze
nia broni następnym listem do jenerała Taylor datowanym z San Luis Potosi 
4 0 .  Listopada: »Piszcsz pan ,  że zawierając konwencyę w Monterey, mia
łeś nadzieję, że ta będzie wstępem do zawarcia uczciwego pokoju pomiędzy 
obydwoma narodami. Nic zajmuję się kw estyą ,  czy konweneya ta była 
skutkiem konieczności,  czy też szlachetnych zamiarów, które pan dzisiaj 
objawiasz; dodaję tylko, że widząc ducha mexykanow, powinieneś pan stra
cie wszelką myśl poko ju ,  dopóki tylko pozostanie, aby jeden amerykanin 
zbrojny na gruncie tej rzeczypospolitćj,  dopóki przed jej portami stać będą 
owe eskadry przynoszące jej wojnę. ’ W  każdym razie jednak przed koń
cem roku zgromadzi się w stolicy rzeczypospolitćj kongres, który postano
w i ,  co krajowi jest potrzebnem i najstósowniejszem.«

Do wielkiej bitwy, k tó ra ,m a rozstrzygnąć los M exyku, wszelkiemi 
siłami gotują się Mexykanie. W  San Luis Potosi zdaje się, że wojsko 
najlepszy duch ożywia. W  dniu 13. Listopada Santana odbył wielką rewią. 
Ma 2 5 ,0 0 0  ludzi i 5 2  dział, oczekują co godzina jeszcze 5 0 0 0  ludzi. 
Amunicyi i żywności jest podostatkicm a 2 0 0  robotników dziennie kuje 
broń  i 5 0 0  ludzi nad fortyfikacyami pracuje. Z San Diego i Tlaskali p rzy
było  do obozu 1 0 0 0  kobiet, by w swym zapale dla sprawy narodowej 
potrzeby żołnierzy zadawalniac. Nie wiadomo nic z pewnością o porusze
niach Santany i rozkładzie wojska; najdziwniejsze wieści o tćm krążą___
W  stolicy wszystko było spokojnem. Poseł angielski cofnął swą notę ofia- 
ru jącą  pośrednictwo, ponieważ ta wywołała opór ze strony rządu washing 
tońskiego. Konstytucya z 1 8 2 4 .  roku została za zgodą ludu wszędzie ogło
szoną. Najpopularniejszym kandydatem na miejsce prezydenta jest jenerał 
Almonte, k tóry  w .te j  chwili zostat mianowany ministrem skarbu. Nic nie 
wiadomo o odmownej odpowiedzi kościoła, co do przyjęcia na swoją odpo
wiedzialność owych 2 mil. dolarów. Lud jest za tym środkiem, a su m m y  
mają być tak podzielone: na arcybiskupa 1 milion, na biskupa Puebli
4 0 0 , 0 0 0 ,  na biskupa Guadalaxary 2 0 0 ,0 0 0 ,  na biskupa Michracanu 1 7 0  
tysięcy, w Ojaca 1 0 0 ,0 0 0  a w Durango 8 0 , 0 0 0  dolarów.

R O Z M A I T E W I A D O ł l O S C I .
P o d b i c i e  A l g i e r u  przez F rancuzów  jest ciekawym przykładem , jak 

nieraz stosunki historyczne dziwnie się rozwijają i nowe kształty biorą. 
Tunis i l ry p o lis  już  teraz prawie do rzędu państw nie należą, a jako pań
stwa korsarskie wcale ich nie masz. Zawdzięczamy to Francyi. W ypraw a

francuzka do Afryki musi tak wielką zmianę w  sposobie myślenia, i dzia
łania tamecznych dzikich mieszkańców sprawić, iż wszelkich skutków onej, 
jako tez i potrzebnego ku temu czasu, teraz jeszcze ani przewidzieć ani ob
liczyć nie możemy. Ale cóż było właściwie powodem do tej w y p ra w y ?  — 
Tego j uż dziś nikt me pamięta. Oto w latach 1 7 9 3 ,  1 7 9 4  panowała wielka 
drożyzna we Francyi. Europa była wówczas tak nieprzyjazną F rancy i,  iż 
z poduszczcnia^P i t t a  powzięto myśl szaloną, Francyę głodem wymorzyć. 
trancuzi śmieli się z tego i sprowadzali sobie zboże z przeciwległych w y 
brzeży afrykańskich. Ich maklerzem był pewien ży d ,  Nathan Bakri, k tóry  
jednakże dopiero w roku 1 8 1 9  należącą mu się sumę dwóch milionów tala
rów od rządu francuzkiego otrzym ał, ale ani grosza z tego własnym algier
skim wierzycielom nie zapłacił , lecz owszem przeciwnie w  francuzkich po
siadłościach osiadł i tamże umarł. Nato dej algierski zażądał od Francyi 
albo powtórnej wypłaty  albo wydania mu syna owego oszusta. Pierwszego 
nie mogła Francya uczynić, a drugie sprzeciwiało się europejskim wyobra
żeniom słuszności. Odesłano więc deja do drogi prawa. Miasto tego uderzył 
dej francuzkiego konsula wachlarzem w  policzek — a tak w skutek droży
zny z roku 1 7 9 3  wynikłej ztąd blokady handlowej, dalej oszustwa żydow 
skiego, i policzka algierskiego, przyszło nakonicc do tego, iż północna 
Afryka w now y wiek historycznego bytu wstąpiła.

S m u t n a  r z e c z  a l e  p r a w d z i w a .  — Słynna tancerka Cerrito wraz 
z swoim mężem pobiera 1 5 0  dukatów za każde przedstawienie. Takąż wła
śnie nagrodę oznacza zwykle akademia umiejętności za rozwiązanie trzech 
osobnych zadań konkursow ych, to jest zadania matematycznego, prawni
czego i filozoficznego. Rozwiązanie to wymaga 3 głów i kilkomiesięcznej 
pracy, podczas gdy cztery nogi pomienionej pary  w pół godziny toż samo 
zarabiają. _  Oto także mały przyczynek do zbioru ciekawych osobliwości 
naszego wieku.

Opera włoska w Stambule na przedmieściu Pera, rozpoczęła szereg wi
dowisk operą »1 due Foskari.« — Piszą z Rio Janeiro z Brazylii,  że opera 
komiczna francuzka szczęśliwie przybyła na miejsce, i przedstawienia jej są 
nadzwyczaj licznie odwiedzane. — W  O d e s s i e  zajmyją się wystawieniem 
opery »Robert djabeł.#

Gazeta agronomiczna radzi winiarzom, ażeby już  nigdy s i a r k ą  nie 
wyknrzali beczek, ale aby je  wykadzali m u s z k a t o ł o w ą  g a ł k ą ,  co jest 
daleko zdrowiej dla używających w ina, do beczki od 5ciu do 6ciu wiader, 
potrzeba tylko pół łuta tego kadzidła.

Z apytany: jakiej po traw y pan i kmieć używa, a która nigdy na stołach 
nie b y w a?  odpowiedział: że taką potrawą jest pokarm ssany z piersi.

K  i o i f o M i u ś r i  literackie.
Z W a r s z a w y .  —  '»Biblioteka warszawska# za miesiąc Styczeń za

wiera: 1) W y b ó r  i koronacya papieżów, a w szczególności Piusa IX. przez 
Edw. hr. Łubieńskiego. 2 )  O kongresie pokutnym , odbytym w  Frankforcie 
nad Menem w końcu Września 1 8 4 6 .  r . ,  przez Fryd. hr. Skarbka. 3) Łza 
w niebie, fantazya przez Józefa łgn. Kraszewskiego. 4) W yciąg z pamiętni
ków pułkownika Piotra Bazylego Wierzbickiego, ułożył i wydał Leon P o 
tocki. 5) Żyw oty  malarzy polskich, przez Edwarda barona Rastawieckiego 
(ciąg dalszy.) 6) Kronika literacka. 7) Rozmaitości. 8) Kronika zagraniczna- 
bibliograficzna. Dostrzeżenia meteorologiczne za m iesiąc Listopad 1 8 4 6 .

Z e  L w o w a .  — »Tygodnika rolniczo-przemysłowego# wyszedł Nr. 3 
i zawiera: 1) Michała Janowskiego (rządzcy państwa Chorostkowa) uwagi 
o chorobie ziemniaków, zarazą zgniłą zwanej. 2) Wincentego Pola rzut oka 
na Galicyę, z kartą tejże (ciąg dalszy). 3) Wiadomości handlowe i przemy
słowe. 4 )  Uwiadomienie redakcyi — Dodatek nadzwyczajny zawiera: 5) 
Spis pp. prenumeratorów podług porządku, którym się w poczet wpisać 
raczyli, (j)  O lnie. 7 )  Z jakich powodów należy dbać o lasy. 8) Głód 
w Szkocyi. 9 )  Wynalazki z powodu niebezpieczeństwa ogniowego. 1 0 )  
Uwiadomienie.

M ł o d z i e j e w i c e  i m a ł e  K o ś c i a u k i .
Na d o b ra  M ł o d z i e j e  w i c e  i m a ł e  K o 

ś c i a n  ki ,  pow ia tu  W r z e s i ń s k i e g o ,  zapisano 
d o  księgi w ieczystej pod  działem I i i .  liczbą 1.
p ro tes tacyą  de non amplius intabulando dla 
dzeństw a B i s k u p s k i c h  o 166 Talar .  16

1 0
dgr.

/. j j iuw izyą od alterum tantum, p o d  liczbą 2gą 
1153 Tal. 15 dgr. 4 fen. dla S t a n i s ł a w a  T y 
m i ń s k i e g o  jako  cessyonaryusza  K o n s o l a  t v  
S  i e s  t r  z e  ń s k i e j ; pod  liczbą 3cią pro testacyą 
de non amplius intabulando dla K a s p r a  B i e 
d r z y ń s k i e g o  o 7100 Zp. i 2200 Zp. Naleźy- 
tości te daw no  są zaspokojone .  K lo b y  jeszcze 
do  nich i do  d o tyczących  się dokum entów  hy- 
po tecznych  mniemał mieć p raw a ,  w zyw a s ię ,  
ab y  się do nas lub do  pełnom ocnika naszego 
K r a u t h o f e r a  Rzecznika w P o z n a n i u  zuło- 
sił. M łodzie jew ice,  dnia S. G rudn ia  1816. °

W  a I e r y  H u l e w i c z .
__ S t a n i s ł a w  H u l e w i c z .

Piękny jęczmień z łęg„ Nadodrzańsk iego  ma 
na sprzedaż K a r o l  W i c z y ń s k i .

Z polecenia D y re k c y i  p row ineya lne j  Ziem- 
stwa k redy tow ego  ma b y ć  ja rzęczka o s trzyżo 
na w B rodach  roku zeszłego w ilości oko ło  5ciu 
ce tna rów  przez publiczną l icytacyę przedana. 
W  skutku tego polecenia w yznacza się t e r m i n  
na dzień 9. Lutego r. b. o godzinie l i s i e j  rano 
w B r o d a c h  pod  Lw ówkiem . C hęć  kupienia 
mających zaprasza

A d u i i n i s t r a c y a  s c k w e s  t r  a c y  j u a.

u w i a d o m T e n i e .
P odaję niuiejszem do  pow szechnej w iado

mości,  żem o trzym ała  od męża mego A n t o 
n i e g o  D o l i ń s k i e g o  kraw ca zamieszkałego tu 
w Poznaniu  na ulicy W ilh e łm o w sk ie j  pod  Nr. 8. 
ogólną p le n ipo tencyą , na m ocy  k tórej u p o w a ż 
nioną je s tem , wszystkie interessa tegoż rręża 
mego załatwiać, i ro b o ty  warsta iu  jego daw nym  
prow adzić  trybem . O d w o łu jąc  zatem plenipo 
teucyą daną Panu J a n s e n ,  polecam się nadal 
łaskawym  względom Szanow nej Publiczności.

P o z n a ń ,  dnia 20 Stycznia 1847.
K  D o l i ń s k a .

S przedaż baranów  e lek to ra ln y ch ,  k tó re  p o 
chodzą od uiaciór czyste j krwi elek toralnych  i 
od baranów  po 600 do 800 Talar,  kup o w au y c h  
w A ustryi.  C eny  baranów  stałe p o c z ą w s z y  o d  
Tal. 15. do  50. —  O w czarn ia  w olna od wsze l
kich w ad  i chorób  dziedzicznych.

Dominium Dcuibiio nad W a r t ą ,  w powiecie 
P leszew sk im , dnia l. S tycznia  1847.

S t a n i s ł a w  M y c i e l s k i .

.W y b o r n e  tw ard e  l l t y d l o ,  d o b rze  
palące i nie topiące się Ś w i e c e ,  

tak nazwane >»/.«TC  m y d ł o  po 2 sgr. funt,  
d o b ry  o ł e j ^  m o d r e  w najlepszym gatunku, 
jako i i wszelkie w ten fach w pa
dające a r tyku ły  sprzedaję  w najum iarkow ań- 
szych cenach  S ł U t n f  ś i r i e c  i  m y d ł u  
p rzy  ulicy ł l  f O f ł n H  s k i ć j  pod  \ r ,  4 0 .

W . J . ŻliroiHSki, mydlarz.


